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detergentem , potem  czystq wodq. Przy 
zastarzałych czarnych zaciekach sto
suje się kompresy z w ym ieniacza jo 
nowego „R enol” , będqcego patentem  
węgierskim . D z ia ła n ie  ich jest d łu g o 
trw a łe : od 24 godzin do tygodnia. 
Pozostałość zmywa się czysta wodq, 
kontrolujqc ca ły czas pH  odcieku p a 
pierkiem  wskaźnikowym. Do uzupeł
nień używa się pasty z m etakrylanu  
m etylu i mqczki m arm urow ej.
P. N ém eth, P. Kertész, A. Koltai (B u
dapeszt), R ola  p e t ro lo g i i  i m ik ro b io 
lo g i i  w  o c h ro n ie  zaby tków .  Autorzy  
przedstaw ili rolę bad ań  petrologicz-

nych i m ikrobiologicznych w ustalaniu  
przyczyn zniszczeń kam ienia i m etalu. 
J. Lehmann (Poznań), autor om ówił 
konserwację drobnych ob iektów  m e
talowych pochodzących z wykopalisk 
w G nieźnie. W  dwóch w yp adkach: p a 
teny i kielicha, wzmocnionych przed 
laty m etakrylanem  metylu, musiano 
powtórzyć konserwację, w zm acn ia jąc  
obiekty żywica poliestrowq i epoksy- 
dowq.
Trudno przedstawić tu wszystkie wy
głoszone na sem inarium  referaty, tym 
bardzie j że poziom ich był bardzo zró
żnicowany. O bok referatów  wnoszą-

cvch coś nowego do  wiedzy konser
watorskiej, były i tak ie , które dotyczy
ły analiz, prezentujących znane wszy
stkim m etody badaw cze; jedynq ich 
zaletq był doskonały m ateria ł ilu 
stracyjny.
N a zakończenie relacji z seminarium  
w Veszprem  jeszcze jed n a  uw aga -  
w in teresującej nas dziedzin ie spo
strzega się stosowanie najnowszej a p a 
ratury badaw czej oraz w trudniejszych 
zad aniach  konserwatorskich prace du 
żych zespołów, często m iędzynarodo
wych.
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W  dn iach 10—12 październ ika  1985 r. 
na zam ku w Łańcucie odbyło się se
m inarium  zorgan izo w ane przez Zarzqd  
M uzeów  i O chrony Zabytków  M in ister
stwa Kultury i Sztuki oraz Polski Ko
m itet N arodow y IC O M . Tem atem  se
m inarium  była konserw acja zbiorów  w 
m uzeach wnętrz zabytkowych.
O b rad y  otworzył prof. A. Gieysztor — 
przew odniczqcy Kom itetu N arod ow eg o  
IC O M .
W  trakc ie  obrad  wygłoszono następu- 
jq ce  referaty:
J. Lehm ann (M uzeum  N arod ow e w 
P oznaniu), M ik ro k l im a t  w  m uzeach  
w nętrz  zab y tkow ych  i  j e g o  w p ływ  na  
stan z a c h o w a n ia  zb io rów .  A utor scha
rakteryzow ał zróżnicow anie m ateria łów  
stanowiqcych tworzywo ob iektów  z a 
bytkowych w m uzeach, m ateria łów  od
znaczających się jednocześnie różnq 
w rażliw ością na warunki klimatyczne 
i w yn ika jące stqd zagrożen ia. O m ó 
wił stosowane środki zaradcze i te, 
które należy w prow adzić w najbliższym  
czasie, aby zaham ow ać destrukcję z a 
bytków.
J. Błyskosz (Państwowe Zbiory Sztuki 
na W a w e lu ), O c h r o n a  kon serw a to rska  
zb io ró w  Z a m ku  K ró lew sk ie go  n a  W a 
we lu .  Również w tym referac ie  pod
kreślono zróżnicowanie m ateria łow e  
nie tylko zabytków ruchomych, lecz ta 
kże ob iektów  murowanych pochodzq
cych z różnych okresów. N a  ich n i
szczenie duży wpływ ma wyjqtkowo  
silne zanieczyszczenie atm osfery w 
Krakowie. W ob ec  braku klim atyzacji 
na teren ie zam ku, najw iększą trudność 
spraw ia regu lac ja  tem pera tury  i w il
gotności wnętrz. Do n iezm iern ie w aż
nych zad ań  służby konserwatorskiej n a 
leży w a lka  z ow adam i. O statn io  prze
prow adzono akcję niszczenia ow adów  
prep aratem  „N u v an ” . Ze w zględu na 
to, że kom naty zam kowe sq raczej 
mroczne, mniejszym problem em  jest 
dzia łan ie  św iatła dziennego, stosuje 
się jed n a k  na oknach przesłony, a w 
projekcie jest w prow adzenie fo lii 
U ltra -P h an , og ra n ic za jąc e j dz ia łan ie  
ultra fio letu . Raz do roku przez 4 ty
godn ie  przeprow adzany jest przeglgd  
zbiorów, połączony z ich czyszczeniem. 
W  koniecznych w vpadkach obiekty wy
cofuje się do odpow iednich pracowni

konserwatorskich. Ponieważ w przeg
lądzie  zbiorów biorą udział wszyscy 
pracownicy, d a je  on doskonałą o rien 
ta c ję  o stanie zachow ania  i w raż li
wości eksponatów.
M . Zawratko-Laskowska (Zam ek Kró
lewski w  W arszaw ie ), M o ż l iw o ść  re 
g u la c j i  i k o n t ro l i  o ś w ie t le n ia  d z ie n n e 
g o  i sztucznego w  m u ze a ch —rezy
d e n c ja ch .  W  referac ie  przedstawiono  
wrażliwość na prom ien iow anie św ie
tlne poszczególnych zespołów zab yt
ków, właściwości różnych źródeł św ia
tła  oraz możliwości kontro low ania i re 
gu low ania  natężen ia prom ien iow ania  
p a d a jąceg o  na obiekty. W ażn e  jest, 
że w kraju produkow ane sq szkła a b 
sorbujące prom ien iow anie u ltra fio le to 
we i podczerwone.
B. Maszkowska (Zam ek Królewski w 
W arszaw ie ), U rząd zen ie  w nętrz  z a b y t 
kowych i p ro b le m y  w y s ta w ia n ia  dz ie l  
sztuki i rzem ios ła  ar tys tycznego.  N a  
bogatym  m ateria le  ikonograficznym  
przedstawiono typy m ebli i dostoso
w an ie  ich do wnętrz rezydencjonal- 
nych. M a  to szczególne znaczenie w 
w ypadkach, gdy brak oryg inałów  lub 
przekazów mówiących o tym, ja k  w 
okresie użytkowania tych m ebli w n ę
trza w yglądały.
D. Kaszyńska, I. Pannenko, J. Pros- 
nakow a (M uzeum  N arodow e w W a r 
szawie), O ce n a  w a ru n k ó w  p r o f i l a k ty 
cznych do tyczących ekspozyc j i  i p rze 
ch o w y w a n ia  zb io ró w  w  m uzeach  rezy- 
d e n c jo n a ln y c h  w  W i la n o w ie ,  N ie b o 
ro w ie  i Łaz ienkach .  Bogaty wystrój 
w nętrz stwarza bardzo trudne w arun
ki ich ochrony. Szczególnie nowe sy
stemy ogrzew ania, ośw ietlenia, n a d 
m ierna liczba zw iedzających, a także  
wykorzystywanie pa łacó w  do celów  re 
prezentacyjnych pow odują trudności 
we właściwym utrzym aniu zbiorów. W  
związku z tym n a leża ło b y : ograniczyć  
liczbę zwiedzaiqcvch, popraw ić oświe
tlen ie  oraz zm ienić warunki klim atycz
ne, pow racając do sposobów stosowa
nych historycznie.
J. Ciosmak, J. Górski (Zam ek Królew
ski w W arszaw ie ), U rząd zen ia  k l im a 
tyzacy jne  i  m oż l iw o śc i  ich  s toso w an ia  
w  muzeach wnętrz .  N a  przykładzie  
Zam ku Królewskieao w  W arszaw ie  
przedstawiono możliwości klim atyzacji

wnętrz muzealnych. Niestety, urządze
nia te są kosztowne i w ym ag ają  do 
datkow ej powierzchni.

J. Jaśkiewicz (U rząd  Ochrony Środo
wiska i Gospodarki W o d n e j), Z a n ie 
czyszczenia a tm os fe ry  i m oż l iw ośc i  
p rze c iw d z ia ła n ia .  Przedstawiono g łów 
ne źródła zanieczyszczeń atmosfery na 
teren ie kraju. Niestety, przeciw dzia ła
nie tem u zjawisku jest tak kosztow
ne, że dopiero za 5 la t nastąpi s ta
b ilizacja  zanieczyszczenia pow odow a
nego przez zakłady przemysłowe, a 
później stopniowe zm niejszanie się.
R. Kozłowski, M . H elw ig (Instytut W łó 
kien N aturalnych w  Poznaniu), Im p re 
g n a ty  o g n io o d p o rn e  i  m oż l iwośc i  ich  
stoso w an ia  w  muzeach.  Autorzy om ó
wili preparaty  stosowane do im pre
gnacji drewna, tworzyw drzewnych i 
wyrobów włókienniczych zab ezp iecza
jące  te m ateria ły  przed pożaram i lub 
znacznie zm niejszające ich palność. 
Preparaty te jednocześnie uodporn ia
ją  wym ienione tworzywa, nie zm ien ia
jąc  ich w yglądu zewnętrznego, na 
dzia łan ie  grzybów i owadów. W yd a je  
się jed nak, że o możliwości stosowa
nia ich w konserwacji i m uzealnictw ie  
przesądzić m ogą tylko b a d an ia  spe
cjalistyczne.
A. Brydowski (Zam ek Królewski w  W a r 
szawie), Za bezp ie cze n ie  p rz e c iw p o ż a 
rowe w  m uzeach  wnętrz .  W  referacie  
om ówiono obow iązu jące w m uzealn i
ctwie przepisy przeciwpożarowe oraz 
wszystkie elem enty systemu ochrony 
przeciwpożarowej w  muzeach.

Po wygłoszeniu referatów  odbyła się 
dyskusja, która dow iodła, że koniecz
ne są spotkania i wym iana dośw iad
czeń osób, których op iece powierzono  
nasze zbiory m uzealne.
Program sem inarium  obejm ow ał rów
nież zw iedzanie muzeum i innych 
zbiorów na zam ku w Łańcucie oraz  
zw iedzanie Leżajska wraz z muzeum  
klasztoru dom inikanów.
Podkreślić należy gościnność gospo
darzy zamku, który stworzyli bardzo  
serdeczny klim at spotkania.

Jerzy K eh l

156


